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S P R A W Y
SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.

M anchester Guardian 7.IX , w obsz. koresp. za­
tytułowanej „Piłsudski zwraca się do wyborców11, o- 
mawia zagadnienie reformy konstytucji w związku z 
wyborami. Korespondent uważa istnienie obecnej — 
w praktyce nieodpowiedniej — konstytucji za winę 
rządu, który ani w r. 1926, ani w r. 1928, mimo wy­
starczającej popularności M arszałka nie przeprow a­
dził stosownej reformy konstytucji, aczkolwiek za­
równo opinja publiczna, jak nawet sejm doceniały 
potrzebę rewizji. Korespondent twierdzi jednak, że 
zwolennicy polityczni M arszałka nie mogli uzgodnić 
między sobą projektu reformy w czasie kiedy opozy­
cja nie odważyłaby się kwestjonować woh M arszałka. 
P ro jek t zgłoszony w 1929 r. przyszedł zapóźno, gdy 
już opozycja stanęła na nogach. Pozatem  w samym 
bloku rządowym projekt zaaprobowano bez we­
wnętrznego przekonania, lecz raczej z poszanowania 
woli M arszałka. Uważając projekt z 1929 r. za nieak­
tualny, korespondent zaznacza, że aczkolwiek rząd 
Zwraca się do wyborców, celem zmiany konstytucji, 
to jednak nie zdradza najm niejszych szczegółów za­
mierzonej obecnie zmiany. Reforma konstytucji nie 
będzie jednak jednem hasłem wyborczem rządu. P ra ­
sa półoficjalna poważnie zastanawia się nad spraw ą 
granic, wykazując potrzebę solidarności narodowej 
w obliczu gróźb Treviranusa. Korespondent kończy 
twierdzeniem, że reforma konstytucji i obrona istnie­
jących granic będą hasłam i walki wyborczej rządu.

Berliner Bórsencourier 5.1 X  podaje notatkę z 
W ar szawy, w której przypuszcza, że „Blok bezpar­
ty jny11 będzie bojkotował wybory, celem wykazania 
Wstrętu ludności do sejmu i ma na względzie ułatw ie­
nie oktrojowania konstytucji.

Izw iestja  8.1 X  omawiając ostatni wywiad, udzie­
lony prasie przez marsz. Piłsudskiego, twierdzą, że 
jest to nakaz do przeprowadzenia „rumuńskich wy-

P O L S K i E
borów". Piłsudski — pisze dziennik — nie zmienia­
jąc formalnie ordynacji wyborczej, powołując się na 
konstytucję, tak in terpretuje istniejące przepisy, że 
z listami wyborczemi poszczególnych partyj mogą 
być dokonane zupełnie nieoczekiwane operacje. W y­
wiad ten to pierwsze ostrzeżenie pod adresem  Cen­
trolewu, o ileby zechciał on tworzyć blok wyborczy. 
Dziennik przypuszcza dalej, że adm inistracja polska 
w okręgach wyborczych, obecnie już zaczyna realizo­
wać hasła Piłsudskiego.

Danziger Volksstimme 8.1X zamieszczając ostat­
ni wywiad marsz. Piłsudskiego, podkreśla jako fakt 
znamienny, to ,iż lwia część ostrych słów, skierowa­
nych przeciwko posłom w tym wywiadzie poświęcona 
jest ordynacji wyborczej. Narzucona nowa ordyna­
cja wyborcza byłaby — zdaniem dziennika — zama­
chem stanu.

Hufvudstadsbladet 3.1X donosi o rozwiązaniu 
sejmu polskiego i streszcza wywiad M arszałka. Na­
stępnie za prasą berlińską opisuje położenie w Polsce 
i wnosi z pobicia posła Dąbskiego, że wybory nie 
obędą się bez momentów tragicznych. Przez rozwią­
zanie Sejmu zyskał M arszałek swobodę, gdyż budżet 
będzie zatwierdzony przez Prezydenta R zplitej. a 
jednocześnie opozycja straciła teren działania i przez 
to osłabła.

KONFERENCJA AGRARNA.

Le Matin 6.IX  zamieszcza korespondencję z 
W arszawy H. Koraba omawiającą konferencję ag rar­
ną. Autor nazywa blok wschodnio europejskich 
państw  agrarnych: „przyjacielskiem porozumieniem 
(entente cordiale) dziewięciu kupców zboża" i doda­
je, że takie porozumienie może jedynie sprzyjać po­
kojowi, jak to podkreślił p. minister Zaleski w roz­
mowie z H. Korabem.
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Berliner Tagebkitt 7.I X  p odaje  no tatkę w ar­
szaw skiego  k o re sp o n d en ta  o w yjeździe p. m in istra  
K w iatkow skiego  do Pragi i k ładzie  n ac isk  na  sk ład  
delegacji i na m om ent w yjazdu, k tó ry  p rzy p ad ł za raz  
po konferencji agrarnej. D ziennik  uw aża, że ta  polska 
w izy ta  w  P rad ze  m a na celu  nie ty lko doniosłe p e r­
tra k ta c je  gospodarcze, lecz chce spow odow ać w spó l­
ne  w ystąp ien ie  C zech z P o lską  n a  zachodnich ry n ­
k ach  pożyczkow ych. P ozatem  P o lska chce zachęcić 
Czechy do p rzy stąp ien ia  razem  z W ęgram i do b loku  
agrarnego  oraz dąży do zapobieżenia przy łączen ia 
się  C zech do obozu p ań stw  przem ysłow ych.

Lietuvos A idas  4.1 X  w obsz, a rt. om aw iającym  
w yniki konferencji w arszaw skiej, podkreśla , że w p ro ­
w adzen ie w  życie postanow ień  konferencji o zn acza­
łoby  ca łkow ite  zw ycięstw o Polski. D ziennik jednak  
żywi nadzieję, że rząd y  państw , b iorących  udział w  
konferencji w arszaw skiej okażą się trzeźw iejsze od 
ich delegacyj, „k tó rym  P olacy  zaw rócili głowę w spa- 
n iałem  gościnnem  przy jęciem '1, i n ie dopuszczą do 
osiągnięcia zam ierzonego p rzez Polskę celu —  w zm o­
cnienia finansow ego i politycznego zaufan ia do niej 
zagranicy . „W szelako  —  pisze w  końcu  dziennik  —  
gdyby n aw e t konferencja  n ie  da ła  żadnych re z u lta ­
tów, już sam  alarm , podniesiony p rzez jej zw ołanie, 
d a je  zadośćuczynienie w ielkom ocarstw ow ym  am bi­
cjom  Polski". D ziennik podkreśla  n iejak ie  „w ytrzeź­
w ienie" F in lan d j i i Łotwy, k tó re  — wg. dziennika — 
odgad ły  faktyczne dążenia Polski, ukry te  w rzekom o 
ekonom icznych celach konferencji w arszaw skiej.

/
H ufvudstadsbladet 3.IX  om aw iając przyczyny 

obecnego p rzesilen ia  gospodarczego, stw ierdza, że 
d o tk n ię te  n iem  p ań stw a przełam ują  p rzec iw ieństw a 
po lityczne w  poszuk iw aniu  korzyści gospodarczych; 
p rzyk ładem  są um ow y polsko - n iem ieckie. Z drugiej 
zaś s tro n y  zb liżen ia pod w zględem  gospodarczym  
s tw arza ją  p o d staw y  do zbliżen ia politycznego.

Na południu  E uropy  zaczę ły  się p ań stw a ro ln i­
cze m iędzy sobą porozum iew ać co do zbliżenia i do ­
p row adziły  do b loku  ro lnego Jugosławjii z Rum unją. 
A  chociaż są to dwa w ybitne ro lnicze k ra je , nie m a­
jące w iele to w aró w  do w ym iany m iędzy sobą, to jed ­
n ak  b lok  30 m iljonów  da im korzystn ie jsze  w arunk i 
w obec innych. Że z tak im  b lokiem  trze b a  się liczyć, 
dow odzi zw ołan ie konferencji rolnej w  W arszaw ie.

K onferencja w arszaw sk a  zm ierzała  do u tw o rze ­
n ia k a rte lu  rolniczego; au to r uw aża to  za  złudne, po­
n iew aż dziś najw iększym  w y tw ó rcą  ży ta  są N iem cy. 
W praw dzie  n a  konferencji podkreślono , że b lok  n ie 
m a n ieprzy jaznych  zam iarów  w obec żadnego z 
p ań stw  trzecich ; pon iew aż jednak  w iadom o, że n a j­
w ięcej ży ta  p roduku ją  N iem cy i Polska, nasuw a się 
p rzypuszczenie, że b lo k  w schodnio - eu ropejsk i b ę ­
dzie m iał n a  celu  obronę p rzed  w spółzaw odnictw em . 
T rudno  w  tych  w aru n k ach  przypuścić, żeby  w zględy 
polityczne nie g ra ły  tu  roli. W  każdym  razie  w idać 
tu, jak ie  zaw ik łan ia  zaw iera  pom ysł P an eu ro p y  i ja ­
k ie  trudności n apo tka.

A B C  3.IX  (M adryt) naw iązując do konferencyj 
w B ukareszcie, S inaia i W arszaw ie  w yprow adza 
wniosek, że zagadnienia gospodarcze doprow adzają  
łatw iej do porozum ienia m iędzy pow aśnionem i n aro ­
dam i niż ideologje polityczne. Zw łaszcza konferencja 
w W arszaw ie doprow adziła  do stw ierdzenia w spólno­
ści in teresów  m iędzy państw am i naddunajsk iem i a

państw am i nadbałtyckiem i, prócz L itw y  k tó ra  w 
dalszym  ciągu „bo jko tu je" Polskę.

POLSKA A NIEMCY,

L E c h o  de Paris 8.IX  zam ieszcza korespondencję 
z Poznania p. P au la  B oursona, w  k tó re j ten -że  s tw ie r­
d za n iew zruszoną so lidarność całego n aro d u  p o lsk ie ­
go w kw estji n ietykalności g ran ic R zeczypospolitej, 
m imo ok resu  przedw yborczego, k tó ry  rozpętu je  n a ­
m iętności i zaognia ta rc ia  polityczne. A u to r streszcza 
p rogram  żądań  m an ifestan tów  poznańskich  i dodaje 
że jeżeli b ęd ą  one urzeczyw istnione, to p. T rev iranus 
będzie mógł sobie pow inszow ać n ieoczek iw anych  re ­
zu lta tó w  sw ych w ystąp ień  i pozostan ie m u chyba na 
sw e uspraw ied liw ien ie  pow iedzieć, jak niegdyś W il­
helm  II: „ja tego  n ie  chciałem ". D la P o laków  m ow y 
w  rodzaju  m ów  T rev iran u sa  nie są n iespodzianką, 
gdyż od czasu do czasu p o w tarza ły  się one w  N iem ­
czech naw et w okresie  okupacji Nadrenji, z k tó rą  
N iem cy bardzo  się liczyli. W  1924 r. d em o k ra ta  i so­
cjalista E rke lenz  w ystąp ił te ż  z program em  zm iany 
granic. P o lacy  poznali dobrze N iem ców  przez czas 
swej niew oli i n ie m ogą m ieć do nich zaufania. Nic 
w ięc dziwnego, że uw ażnie śledzą  w szelk ie  odgłosy 
dochodzące z Niem iec.

Le Journal 6.1X p o d aje  korespondencję z B erli­
n a  (Jean  B otrot) o p re ten sjach  N iem ców  do „k o ry ­
ta rza" . A u to r tw ierdzi, że nie w idzi ani jednego N iem ­
ca, k tó ry b y  się n ie zgadzał pod  tym  w zględem  z T re- 
v iranusem . C ała różnica pom iędzy p raw icą  i lew icą 
polega ty lko n a  tem , że jedni p ragną dojść do celu 
p rzez wojnę, gdyż uw ażają tę  drogę za prostszą , inni 
m ów ią o pokojow em  rozw iązaniu  kw estji. A żeby  
upew nić się co m a oznaczać „pokojow e rozw iązanie", 
zw rócił się au to r do le ad e ra  now ej „partji p ań stw o ­
wej" p. A bela, k tó ry  w yliczył m u jedną po drugiej 
p re ten s je  niem ieckie, a m ianow icie: zm iana granic
w schodnich, p leb iscy t w  E upen-M alm edy i w  A lzacji- 
Lotaryngji, poniew aż ta k  rozum ieją N iem cy praw o 
sam ostanow ien ia narodów , głoszone p rzez  tra k ta t  
w ersalsk i. W szyscy N iem cy m ów ią, że uznają t r a k ­
ta ty , ale...; zan iepokojen iu  tem  „ale" w łaśnie daje 
w y raz  p. J e a n  B otro t, a u to r artyku łu .

Berliner Tageblatt 4.IX,  inform ując o mowie 
T rev iranusa  we W rocław iu, w której m iędzy innem i 
pow iedział on, że ze w zględów  zew nętrzno politycz­
nych nie powinno się za w cześnie wysuwać żądan ia  
rew izji granic, dodaje, że szkoda iż m inister T rev i­
ranus w cześniej tej p raw dy  nie zrozum iał.

Prawda 5.IX  w art. wst. pisze, że w ostatn im  
czasie przeciw ieństw a tkw iące w pow ojennym  sy ste ­
mie w ersalskim  zaznaczyły  się ze szczególną ja sk ra ­
wością na odcinku polsko-niem ieckim . N a po rząd k u  
dziennym  polityki europejsk ie j zostało  postaw ione 
zagadnienie rew izji granic polsko-niem ieckich. Od 
czasu tra k ta tu  w ersalskiego nigdy jeszcze im perja- 
lizm  niem iecki nie w ystępow ał tak  natarczyw ie i o- 
tw arcie z żądaniem  rew izji polskich granic zachod­
nich. Żądanie to stało  się hasłem  wyborczem  w ięk­
szej części burżuazji niem ieckiej. Z drugiej s trony  od 
chwili podziału  Górnego Śląska w roku 1921 nigdy 
jeszcze P olska n ie w ystępow ała z tak ą  siłą przeciw ­
ko Niemcom. Przem ów ienie generała  G óreckiego pod-
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czas demonstracji przeciwniemieckiej 31 sierpnia w 
W arszawie utrzym ane było w tonach, wywołujących 
wrażenie, iż Polska rzeczywiście znajduje się w prze­
dedniu wojny z Niemcami. Do kontrowersji niemiec­
ko-polskiej przyłączył się Poincare, któremu odpo­
wiedział Treviranus, dają do zrozumienia, że jego

przemówienie w Królewcu nie było jedynie epizodem, 
lecz posiada głębsze znaczenie. , P raw da” kończy 
twierdzeniem, że p ro letaria t europejski nie powinien 
zapominać, i i  na platform ie nienawiści do Z. S. R. R. 
pogodzą się ,i Treviranus i Górecki i cały imperjalizm 
międzynarodowy.

Z A G A D N I E N I A  O G Ó L N E
SESJA RADY LIGI NAR.
PROJEKT PANEUROPY.

The Manchester Guardian 5.1 X  omawia blizką 
sesję Ligi Narodów. Czyniąc przegląd najw ażniej­
szych spraw porządku dziennego, dziennik wyraża 
przypuszczenie że możliwość związania organizacji 
Pan europy z Sekretarjatem  Ligi Narodów wzmocni 
jego stanowisko i w związku z tem nabiera znaczenia 
dyskutowana kwest ja jego reorganizacji, wysunięta 
przez W łochy przy cichem poparciu Niemiec. Co się 
tyczy sprawy uzgodnienia paktu Ligi Narodów z pak­
tem Kelloga, największa trudność będzie leżała nie- 
tyle w samem zagadnieniu utrzym ania sankcyj art. 
16-go, ile w zakresie ich stosowania.

Germania 6.IX  w artyk. p. t. „Na drodze do Ge­
newy” czyni przegląd najważniejszych zagadnień mię­
dzynarodowych, k tó re  będą omawiane na obecnej se­
sji Ligi Narodów. Przedew szystkiem  dyskusja nad 
Paneuropą — powinna usunąć niebezpieczeństwo da­
wania pierwszeństwa politycznej organizacji Europy 
przed ekonomiczną. Ale sam plan Paneuropy wysu­
nął na czoło nieuchronnie wielkie i ważne dla Nie­
miec zagadnienia, k tórych nie uda się już usunąć 
w cień. W sprawie rewizji granic, rozbrojenia i kwe­
st ji mniejszościowej nie zostaną Niemcy odosobnio- 
nemi jak dotychczas, gdyż mogą one liczyć na pomoc 
Anglji, i Włoch. Również wysunięta przez rząd włos­
ki kwest ja zmian w Sekretar jacie Gen. Ligi Narodów, 
jako też spraw a uzgodnienia pak tu  Ligi z paktem  
Kelloga, dalej spraw y rozejm u celnego, zagłębia Sa- 
ary, gdańskie, K łajpedy i stosunków francusko - wło­
skich winny być bacznie śledzone. Po zlikwidowaniu 
Problemów reparacyjnych i ewakuacji Nadrenji mo­
że polityka niem iecka — zdaniem dziennika — na­
brać więcej rozm achu w powyższych kwestjach przy 
zachowaniu jednak ciągłości z dotychczasową polity­
ką zagraniczną.

La Tribuna 2.IX  w art. wst. w odpowiedzi na 
tw ierdzenie p rasy  angielskiej, że dziś łatw o jest k ry ­
tykować adm inistrację angielską w  Palestynie, przy­
pomina, że już w  ubiegłych latach w skazyw ał na błę- 
in ą  politykę Anglji w Palestynie a  zwłaszcza na sy ­
jonizm, k tó ry  także w  Anglji był tem atem  dyskusji. 
Anglja, posiadająca pod swemi rządami dużo Arabów, 
Powinna była sobie zdawać spraw ę, że wyw oła n ie ­
zadowolenie wśród A rabów  palestyńskich faw oryzo­
waniem Żydów, k tórzy  zresztą  niechętnie jechali do 
^ a'®styny, a jeśli wyjeżdżali, to w  wielkiej ilości w ra­
cali. Prócz tego nie należy zapominać, że Palestyna 
jest ziemią św iętą d la w ielu ludów, zwłaszcza ka to ­
lickich, k tó re  pam iętają wojny krzyżow e i odczuw a­
li  boleśnie, że dzisiaj się trak tu je  ich w  Palestynie go- 
rzej, niż Żydów. Uznając rolę cywilizacyjną Anglji na

wschodzie, autor stw ierdza błędy, popełnione przez 
* nią w Palestynie.

Dreptatea 5.1X przytacza pogląd „L‘Europe Nou- 
velle” na Paneuropę, a mianowicie, że ciężkie położe­
nie gospodarcze wskazuje na potrzebę osiągnięcia 
najpierw  porozumienia w tej dziedzinie a dopiero 
potem w polityce, przyczem jako na przykład wska­
zuje na konferencje rolnicze w Bukareszcie, Sinaia i 
W arszawie.

La Bułgarie 1.1X stwierdza, że jedną z najw ięk­
szych trudności w utworzeniu Paneuropy będzie to, 
że jedna grupa państw chce najpierw  zabezpieczenia 
dzisiejszego stanu rzeczy a  potem współpracy na 
polu gospodarczem, podczas gdy inne państwa t. j. 
zwyciężone oraz W łochy żądają  odwrotnego po­
rządku.

SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH. 
NIEMCY A FRANCJA.

Le Matin 6.1 X  zamieszcza korespondencję Ju l es 
Sauerw eina z Niemiec, w której autor twierdzi, że 
sfery przemysłowe i handlowe wolą dyktaturę, niż 
wpływy socjalistyczne, którym  przypisują, zupełnie 
zresztą słusznie, nadmierny rozwój ubezpieczeń so­
cjalnych i co za tem idzie rozleniwienie narodu, któ­
ry  niedawno jeszcze był bardzo pracowity. Najgorsze 
rezultaty  dały zapomogi dla bezrobotnych, którzy, 
otrzym ując 20 mk. tygodniowo nie chcą wracać do 
pracy za 30 mk. Tak więc nie tyle żądania rewizji 
traktatów  i chęć posiadania silnego w ojska( co walka 
z obecną niebezpieczną polityką socjalną dominuje 
wybory w Niemczech i toruje drogę dyktaturze.

Le Matin 7.IX  w koresp. J .  S au erw ein a  tw ierdzi, 
że dr. Briining m yśli, że  n aw e t p rzy  zw ycięstw ie sk ra j­
nej praw icy, uda  się rządow i R zeszy zw alczyć obec 
n y  kryzys. A u to r a rty k u łu  dodaje, że  uw aża o za 
m ożliw e jedynie, jeżeli rząd  ten  będzie m iał po swej 
s tro n ie  a u to ry te t m oralny  H indenburga i eic swe 
h rę , gdyż ty lko  w obec tych dw óch sił połączonych, 
H itle r n ic nie zdoła dokonać. Dla tego tez  p rzeciw n i­
cy obecnego rz ąd u  rozpoczęli zac ię tą  kam panię prze­
ciw  R eichsw ehrze -  w ew n ątrz  k ra ,u  i zagranicą, 
chociaż, jak  sądzi p. Sauerw ein, w iększość oficerow, 
podoficerów  i szeregow ych z R eichsw ehry  to zdecy­
dow ani przeciw nicy  S ow ietów  i kom unizm u. Jeże li 
jed n ak  rząd  to lerow ać będzie chocby n iew ie lk ą  k likę  
o ficerów  p ro w ad zącą  k onszach ty  z czerw oną arm ią, 
to  zgóry m ożna pow iedzieć, że będzie on bezsilny.

Deutsche Tageszeitung 7.IX  insynuuje obecnym 
manewrom francuskim w Sabaudji i Lotaryngji je­
den wspólny cel, a mianowicie zastraszenia Niemiec
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i Włoch przed zamysłami współdziałania przeciwko 
Francji. Ten groźny gest F rancji może, zdaniem 
dziennika, znaleźć tylko jedną odpowiedź: wspólne
dążenie Niemiec i W łoch do wyrównania swych zbro­
jeń w stosunku do olbrzymich zbrojeń francuskich

Le Journal 4.1 X  w art. Saint - Brice‘a omawia 
walkę z Reichswehrą niemieckich stronnictw poli­
tycznych, obawiających się dyktatury. Autor artyku­
łu dodaje, że współpraca Reichswehry z Sowietami 
była i jest sekretem poliszynela. Stronnictwa nie­
mieckie robią z tego powodu hałas tylko wtedy, kie­
dy im to potrzebne jest dla celów partyjnych. Poza 
tem wszyscy są zgodni, jak n. p. co do rewizji trak ­
tatów. W  końcu autor szydzi z faktu, że niemieckie 
stronnictwa demokratyczne uw ażają v. Seeckta za 
apostoła liberalizmu i pacyfizmu.

AB C  30. V III  (Madryt) uważa, że zwolennicy 
H itlera pomnożą ilość swych posłów w nadchodzą­
cych wyborach trzy  lub czterokrotnie, gdyż od za­
w arcia Locam a zaczęło się prząsilenie gospodarcze, 
a propaganda nacjonalistyczna przypisuje te następ­
stwa Locarna i związanego z niem planu Younga — 
układowi wersalskiem u, ijako pierwszej przyczynie. 
W  odniesieniu do polityki zagranicznej zgadza się 
program  hitlerow ców  z programem komunistów, ró ­
wnież nie uznających układu wersalskiego. Obydwa 
stronnictw a zgadzają się także  w  stanowisku wobec 
imperjalizmu m ocarstw  w kolonjach, sprzeciw iając się 
panowaniu jednych narodów  nad drugiemi. W edług 
przedstaw ień socjalistów narodowych Rewentlowa, 
Niemcy są również uciskane przez kapitalizm  św iato­
wy, sprzym ierzony z militaryzmem. Niemcy, nie m a­
jące kolonij ani koncesyj w Chinach, solidaryzują się 
ze wszystkiemi narodam i uciskanemi. To osłabia dzi­
siejsze potęgi, a zarazem  przygotowuje dla Niemiec 
pierwsze miejsce wśród narodów jutra.

Svenska Dagbladeł 4.1 X  stwierdza, że zbliżające 
się wybory w Niemczech interesują żywo Europę, a 
najwięcej Francję, k tó ra  spostrzega, że obojętną się 
-staje rzeczą, czy Niemcy będą republiką czy monar- 
chją, gdyż także jako republika dążą do rewizji u k ła ­
dów, co naw et tak i pacyfista jak H erriot uważa dla 
Francji za casus belli. Dopiero teraz pokazuje się, że 
wykonanie art. 19 konstytucji Ligi Narodów nie jest 
łatw e. W każdym  razie jednak powyższy artykuł da­
je praw o do takiego żądania; trudności rosną a z nie­
mi ryzyko bliższego zajmowania się niemi. Ligą Na­
rodów praw dopodobnie nie będzie ich mogła ruszyć 
z miejsca, a tymczasem  echo mów Treviranusa rozle- ; 
ga się dalej. Francję prócz tego niepokoi książka 
gen. von Seeckta o niemieckiem wojsku zawodowem, 
grożąca Francji przew agą wojskową Niemiec, oraz 
ew entualność objęcia kierow nictw a obrony państw a 
przez gen. Ham mersteina, znanego ze swych reakcyj­
nych przekonań oraz sympatyj dla ZSRR. N iebezpie­
czne jest oddalanie się poglądów opinji publicznej w 
Niemczech i Francji w chwili, kiedy należałoby się 
spodziewać współpracy.

SYTUACJA POLITYCZNA NA LITWIE.
Dzień Kowieński 3.IX  w art. wst. p. n. „Kłaj- 

Pedzki orzeszek", omawiającym sytuację w K łajpe­
dzie, podkreśla, że litew ska p rasa  rządowa rozmyśl­
n e  tuszuje rozjątrzenie w  kraju kłajpedzkim  wynikłe

z powodu rozwiązania sejmiku przez gubernatora 
M erkisa. Powyższe stanowisko prasy rządowej „Dzień 
Kowieński" przypisuje temu, że rząd litewski nie chce 
przed samą sesją Ligi Nar., na której figuruje kilka 
sp raw  litewskich, a w  toku obrad której Niemcy m a­
ją zazwyczaj niepośledni głos — rozjątrzać i tak  już 
ostatniem i czasy burzliwej otmosfery kłajpedzkiej. 
W d. c. artykułu  dziennik zaznacza, że odzyskana 
K łajpeda okazała się dla Litwy „twardym  orzesz­
kiem", gdyż zrastanie się tego kraju  w jedną or­
ganiczną całość z Litwą W ielką, jakkolwiek już mi­
nęło 7 lat od jego przyłączenia do macierzy, bodaj 
w cale nie posuwa się naprzód. Jako  osobliwe zjawi­
sko dziennik podkreśla fakt wyraźnego kulturalnego 
ciążenia ku niemczyźnie naw et tych obywateli kłaj- 
pedzkich, k tó rzy  stale używają w swej mowie języka 
litewskiego. Trudny problem at uregulowania stosun­
ków kłajpedzkich zaczyna się wysuwać na czoło we- 
w nętrzno - politycznych zagadnień Litwy.

Lietuvos Żinios 6.IX  w art. wst. podkreśla, że re ­
formy, projektowane przez rząd litewski w dziedzi­
nie szkolnictwa i ustroju państwa, dowodzą cofania 
się Litwy w zamierzchłe czasy panowania książąt li­
tewskich. Na Litwie — wg. dziennika — powinien być 
przywrócony ustrój parlam entarny, jako jedyny 
ustrój, umożliwiający normalny rozwój państw a li­
tewskiego.

Lietuvos Aidas 3.IX  zamieszcza w związku z 
w ręczeniem  prez. Smetonie listów uw ierzytelniają­
cych przez nowego posła czechosłowackiego na L it­
wie Hurbana art. wst. o rozszerzeniu i utrw aleniu sto­
sunków litewsko - czechosłowackich. Dziennik pod­
kreśla rozległość stosunków handlowych między obu 
krajami. Czechosłowacja przywozi do Litwy rocznie 
tow arów  za 20 milj. lit., czyli zajmuje drugie miejsce 
w imporcie litewskim. Stosunki kulturalne między 
obu krajami są również — zdanióm „Liet. A idas" — 
bardzo ożywione, a to z powodu studiowania wielu 
Litwinów na uniw ersytetach czechosłowackich. W 
końcu dziennik w yraża życzenie, aby w okresie 
przedstaw icielstw a Hurbana stosunki litewsko - cze­
chosłowackie rozwijały się i nadal jak najpomyślniej.

Prasa litewska z 6.IX  informuje o likwidacji 
przez litewską policję kryminalną „polskiej organi­
zacji szpiegowskiej", na czele której stali szpiedzy 
polscy: Szember, Ginejka i Romejka.

SYTUACJA GOSPODARCZA WE WŁOSZECH.
Corriere della Sera 5 J X  w art. wst. potępia de- 

fetyzm, szerzący się bieżącego lata we Włoszech, 
przypominając, że także poza granicami W łoch pa­
nuje przesilenie gospodarcze, od którego nie są wol­
ne nawet największe i najbogatsze państwa.

II Popolo d'ltalia 5.IX  przytacza słowa Lloyd 
George'a, stw ierdzające że W łochy ze wszystkich 
państw  najmniej odczuwają bezrobocie, dzięki energji 
Mussoliniego. Dziennik dodaje że w Anglji konser­
watyści mówią o protekcjoniźmię, liberali o libera- 
liźmie a socjaliści o opiece społecznej, natom iast 
nikt nie mówi o pracy, która przy pomocy karności, 
narzuconej robotnikom i przemysłowcom oraz uregu­
lowaniu warunków pracy wyprowadziłaby kraj z 
biedy.

D ru k a rn ia  „KADRA" D łu ja  50, ta l. 186-30. Drukowano aa praw ach rękopisu.




